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/VESTNIK -  N r , l  ~ 2 z I X / 1 9 4 2 /
O s t a t n i o  u k a z a ł o  s i ę  j a k o  o r g a n  t r z e c h  c z e s k i c h  o r g a n i z a c y j ,  a 

m i a n o w i c i e  SOKOŁA, LEGIONARZY i  KRAJANÓW / c z e s k i c h  e m i g r a n t ó w /  
p ism o p .  t .  VESTNIK, J a k o  r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  p o d p i s u j e  pismo 
p r z e w o d n i c z ą c y  Związku z a g r a n i c z n y c h  C z e ch o s ło w a k ó w , p .  G. B e c v a r .
Pismo z a w i e r a  s z e r e g  komunikatów i  i n f o r m a c y j ,  d o t y c z ą c y c h  w ym ien io ­
ny ch o r g a n i z a c y j , m. i n .  n o t a t k ę  o " M a n i f e s t a c j i  p o l s k o - c z e c h o s ł o ­
w a c k i e j  p r z y j a ź n i  w L o n d y n i e " ,  c z y l i  o u r o c z y s t y m  wspólnym p o s i e d z e n i u  
O r g a n i z a c j i  c z e s k o - s ł o w a c k i e j  ze S w ia tp o le m  w k w i e t n i u  r .  b .  W s ło w ie  
w s tę p n y m  " D la c z e g o  wydajemy VESTNIK" p o d p isan y m  p r z e z  p .  H r b a c ' a ' ,  
c z y ta m y :  "Nasze  o r g a n i z a c j e  u z n a ł y ,  że t r z e b a  cz łonkom  naszym wy­
j a ś n i a ć  c z e s k i e  n i e z a l e ż n e  p o g l ą d y ,  abyśmy m ogl i  . s p o j r z e ć  r a z  ś m i a ł o  
w oczy  tym,  k t ó r z y  z o s t a n ą  w k r a j u  z pomiędzy t y c h ,  k t ó r z y  - j^ c z ą  d z i ś  
pod j a rzm em .  Mamy t u  n a j l e p s z ą  m o ż l iw o ś ć ,  aby j a k o  n i e z a l e ż n e ,  n a r o ­
dowe i  a p o l i t y c z n e  o r g a n i z a c j e  w y p o w ie d z ie ć  sw o ją  o p i n i ę  p u b l i c z n i e .
Nie. z am ie rzam y  m ie s z a ć  s i ę  do p o l i t y c z n y c h  zab iegów  m i ę d z y n a r o d o w y c h . . .  
Ale  n a s z a  św iadom ość  każe  nam w naszym  ś r o d o w is k u  mówić s o b i e  p r a w d ę . "

W a r t y k u l e  programowym p„ t .  "Romantyzm, k t ó r e g o  s i ę  n i e  wyzbę-  
ć.zicmy " p i s z e  p .  B e c v a r :  " L o n d y ń s k ie  i  n o w o j o r s k i e  oho d n i  k i  n i e  b y ł y  • 
w y s ł a n e  f u n t a m i  i  d o l a r a m i . D l a  urzędów p r z e d s t a w i c i e l s k i c h  b y ł  e m i ­
g r a n t  c z ę s t o  t y l k o -  c i ę ż a r e m .  „ .  E m i g r a n c i  n i e  z n a l i  p o l i t y k i  p a r t y j n e j ,  
i c h " p o l i t y k a " b y ł a  i  j e s t  o g ó ln o n a r o d o w ą  i  o g ó ln o p a ń s tw o w ą .  N a t u r a l n i e  
v; o c z a c h  n a s z y c h  domowych u r z ę d n ik ó w  i  p o l i t y k ó w  / p o z n a j ą  t o  e m i g r a n c i  
w ł a ś n i e  w c h w i l i  o b e c n e j  l e p i e j  n i ż  k i e d y i n d z i e j /  j e s t  t e n  ideowy s t o ­
s u n e k  wobec s we j  o j c z y z n y  " z ł ą  t a k t y k ą " . . .  I c h  p a t r i o t y z m  n i e  j e s t  
. a r ty k u łe m  h a n d l o w o - p o l i t y c ż n y m ,  j a k  s i ę  t o  p r a k t y k o w a ł o  w n i e k t ó r y c h  
n a s z y c h  p a r t i a c h  p o l i t y c z n y c h  i  n i e  z a j m u j e  s i ę  m a t e r i a l n y m i  i n t e r e s a m i  
o s o b i s t y m i  l u b  g r u p o w y m i . . .  Z a g r a n i c z n i  r o d a c y  z b o l e ś c i ą  d o s t r z e g a l i  
po r o k u  1918 p o c z ą tk o w o  p o w o l n e ; a po tym c o r a z  w y r a z i s t s z e  o d s u n i ę c i e  
s i ę  n a s z e g o  p u b l i c z n e g o  ż y c i a  w ' k r a j  u od t r a d y c y j n e j  i d e o l o g i i  n a r o d o ­
w e j . . .  N! rodowe i d e a ł y  państwowe p r z e s t a ł y  być modnymi a nr i c h  m i e j s c e  

. w t ł o c z y ł y  s i ę  i d e e  p a r t y j n o - p o l i t y c z n e , s tanow e  i  p r y w a t n e . », Z p a t r i o ­
t y c z n e g o  w y s i ł k u  b o jo w eg o  p o w o l i  z o s t a ł y  t y l k o  c h o r ą g i e w k i  n a r o d o w e ,  
p s t r e  pochody  kos t ium ow e po P l a c u  Wacław: i  w z n i o s ł e  h a s ł a . . .  Szybko • 
potym z l ik w id o w a ł .  R e p u b l i k ą  k r y z y s  w ew nę t rzny  -  H e n l c i n ?  Rodacy z a g r a ­
n i c ą  z sm u tk iem  i  z b r a k i e m  z r o z u m i e n i a  s p o g l ą d a l i ,  dokąd p ro w a d z i  
o j c z y z n ę  o d s u n i ę c i e  s i ę  n a s z e g o  ż y c i a  p o l i t y c z n e g o  o d - m o r a l n o ś c i  n r r o d o -
YJC J  ^

/CEOHOSLOVAK -  z 6 .  X I . /
VESTNIK s p o t k a ł  s i ę  z n i - -  y k lo  k ry ty c z n y m  p r z y j ę c i e m  nę ł am ach  

5p ó ł u r z ę d o w e g o  CZAGAvJłr ~ ‘KA / z 6 .  X I / ,  k t ó r y  p .  t . _"O ręd o w n ik ,  k t ó r y  
n i c  j e s t  o r ę d o w n ik i e m "  p i s z e :  " J e s t  t o  pismo c z e s k i e g o  -  a l e  t y l k o  
c z e s k i e g o ,  a n i c  c z c s k o s ł o w a c k i o g o ,  j a k  j e s z c z e  zobaczym y,  -  n a c j o n a ­
l i z m u . . .  P i e r w s z y  numer VESTNIK’ a d o p u s z c z a  s i ę  w c a ł e j  swej  t r e ś c i  
t y l u  c i ę ż k i c h  b łędów  wobec i n t e r e s ó w  n a rodow ych ,  ż.c w y s t a r c z a ,  abyśmy 
t a k i  p a t r i o t y z m  w ł a ś n i e  z p a t r i o t y c z n y c h  względów w y r a ź n ie  o d r z u c i l i . "
Tu C S L 'p o l e m i z u j e  po k o l e i  z a r t y k u ł e m  w stępnym,   ̂pośa/ię  conym r o c z n i c y  
ś w i ^ t r  N r o d o w e g o ,  z a r z u c a j ą c  mu, żc n i e p o t r z e b n i e  z a r z u c i ł  C z s ł .  
b r : k t r a d y c y j  d e m o k r a t y c z n y c h  z a c h o d n i c h  i  żc n i c  w sp o m n ia ł  o  z l i k w i d o -  ■ 

wr.niu M onachium,
1 ‘ Równie n i o p r . t r i o t y c  znym j e s t  zd a n ie m  CSL s t  now i s  ko VLSTNIKa wobec 
p r o b le m u  czc s k o s ło w c .c k icg o s  "W ca łym  numerZo z n a j d z i e c i e  z a l e d w i e  
w z m ia n k i  o n a r o d z i e  c z e s k o s ło w a c k im  a l b o  o C z e ch o S ło w a k a ch ,  R e d a k c j a  
t e g o  p a t r i o t y c z n e g o  c z a s o p i s m a  z n r t y l k o  Czechów i  Słowaków, C a ł ą  
h i s t o r y c z n ą  p r o b le m a ty k *  c z c s k o s ł o w a c k i o g o  narodow ego  s p o ł e c z e ń s t w a  
z a ł a t w i ł a  w . s e n s i e  dwóch n - r o d ó w , z u p e ł n i e  n i e  c z e k a j ą c  n t o ,  co o 
tym powie  e s . . ch o d zo n y  n a r ó d  w K r a j u , ,  n M - ł o  ważne . le  za  t o  b. . rdzo  
p r z e j r z y s t o  baw . ' c n i e  s i ę  p roblemem c z e s k o s ł o w a c k i m  w y k a z a ła  r e d a k c je :  
w s p r a w i e  o o g ło a z a  rnw p o l s k o  - czc skosłowa c k i c  j p r z y  j a ź n i .  T y t u ł  w 
t e j  s p r a w i e  z o s t a ł  n a s t ę p u j ą c o  u m i e s z c z o n y :



Ogłoszenie polsko-czcsko-
słowr.c kie j przyjaźni _ .

Czytelnik może sr.m sebi._ rozwiązr.ć kwestię, czy kreskr miv<3zy czesko 
c. słowackim jest tylko zn czkiem grom- tyki czeskiej lub wyrazem renl-
ńego stanowiska politycznego.”
YI końcu CSL atakuje osobiścio autora jednego z artykułów p. Dr.

Emila Synka, którego "nazwisko objawia się w ten sposob po raz P1(̂ r~ 
uszy w druku w prasi- czeskiej od chwili, gdy był wypuszczony z wię­
zienia , w którym był trzymany_w Anglii. Pozostanie wątpliwą zasługą 
t. zw. ■patriotycznego pisma, żc sit tak stało.’- .
W końcu wyraża. CSL zdziwienie i ni cza dowolenic , _ żc udało się uzyskać 

papier dl t'kiego wydawnictwa i wyr a żc. przekon nies "ze nazwa Sokołow 
i Legion:.rzy jak i naszych emigrr ntów został- ̂ nadużyta ku wydawaniu 
t ki a o Orędownika1 i że si, to rychlej czy pozni^j jasno ok,.zc.

7CECHOSLOVAK - z 13. XI./  ̂ . . ,25-lcciu rewolucji sowiocjcic j_poświ,eon' jest er ł- strona 
j r r jiaśz" c-z,-śc-reszty numeru. Artykuł wstępny napisał min. Ripk . 
p. t. ”¥r:no rewolucji sowieckiej”, entuzjastycznie pookresiejący 
fakt, żc "rewolucja listopadowa zaktywizowała wszystkie twórcze ener­
gie... p r z e d e  wszystkim narodu rosyjskiego i reszty narodów rozległego 
państwa sowieckiego... wyrównała rozdział, który dotąd dzi^liłRosj^. 
od rcbzty Europy ... I chociaż ta rewolucja riys z_ z głxbi du > _
syjskiego i była- zamierzona, przede wszysttkim_ ku przemianie rosyjskiego 
społeczeństwa i człowieka;, to., był? zarówno niesiona, patosem »vspoł- .• 
czcąńy eh wszoeh.ludzkich idei; idei równości ludzi i narodów... Jest to 
idea n-dn' rodowa, idea wieczna, .idea. wszcchluazka, id^ . k e.
Lir ton-’ i chrześcijaństwa aż ,po wielką rewolucję, francuską, c od ni j 
po dziś dzień rozniecał-- myśli najszlachetniejszych ludzi*, i Qn> • 
że ludzie są moralnie i prawnie równi, ze jest niecopuszcz, Ino, ,.by 
człowiek był wyssawany i wykorzystywany przez człowieku. k j-. k rewo 
luej- francuska pokusiła się o realizację_ideału wolności, t. k rewolu- 
a i r'svisk- domaga si , -aby zost ł zrealizowany lâ t.i rownosci* 

Organizacje c-zsł.urządziły 8go b,-m0manifcs4'ooyjną uroczys.tosc na 
rzecz ZSRR wod hasłem "Wiernoóó za wierność”. Przewodniczył przewodni­
czący czsł.Rady jtefcrtaorrctf-Mnxa,przcnc*ini i ninoB^pka,pos,k«^er,wicc- 
przew.R.L.Caplovic za Słowaków,za młodziez puKavan,rez.o.-mację odczytał 
nos.Nosek,a odpowiadał ambasador Bogomałow9przy czeto referat o rozwo­
du ZSRR wygłosił radco. Wołkow0- Zebranie zagaił p„Maxo.? oświadczając, 
że: "My Czechosłowacy możemy..* słusznie się stawić między wiernych 
przyjaciół ZSRR, ponieważ nasz stosunek do niego nie podlegał ■ w tom 
ćwierćwieczu żadnym zmianom- koniunkturalnym.; axe został ciągle taki, 
jaki był od' początku: pozytywny i przyjacielski, • P.Maxa po 
tac i i "objął amb .Bogomołowa i całkowicie po s łowi ans ku i bratersku 
go pocałował” jak dodatkowo referuje ML,-DE GE S. KOS LOVENS KO z 14.XI.
• Min, Ripka podkreślił "niewzra oną tradycję czeskiego i sło.̂ .c le- 
go rusof listwa.-.. wykazuje ono zdrowy i słuszny instynkt nr.ro dt czu­
jącego, żc celem zabezpieczenia bytu narodowego^ swobodnego^roz^oju 
jest - bezwzględnie konieczne, aby się mógł obok -innych zaprzy jaźniom  ̂
nych .naród ów opierać o silną, mocną Rosję, która'ze wszystkich m -  
c rstw jest mu googr; .f iczn.ie najbliższa... Oprócz rusoflistwa ,»yk*.z 
jc się w naszej polityce od początku druga stała tendencja: st rac 
się o to, aby między zacho.dnicmi mocarstw, ml a Rosją rozwinęła się 
efektywna współprace, międzynarodowa... Jc steamy yo.Ą rusoi i.iâ ,„, 
anglofil#ii, frankofiłami dlatego, że chcemy mieć uo.iną, ̂ niczawis­
łą. wolną Czechosłowację... Trzecią stałą tendencją nasz..-] polityki 
był' chęć stopniowego zbliżania między demokracjami a _sowietyzmem... 
Staraliśmy si* o współpracę z Rosją i z 'togo powodu, ze tylko w 
zgodzie z zachodem i wschodem dostrzedz można bezpieczne -zagwaran o- 
wrnie nniejszych narodów środkowe j- i południowo-wschouniej Europy,.. 
Narody to mogą wespół-ze Związkiem Sowieckim przcciwst wic się nie­
mieckiemu Drang naćh Osten. Bliższa współpraca mięczy mniejszymi 
środkowoeuropejskimi nr rodami jest konieczna z powoeow politycznych 
i gospodarczych, może się jednak uskutecznić tŷ -ko w zgoazie tuk 
ze Związkiem Sowieckim,-który jest ich .sąsiadem, jak i z zachodnimi 
moc': rstwani„ Środkowoeuropejskie polityczne i gospóaarcze problemy
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unorz ko* n i or  n 7 i S * i z o l a c j i ,  a le  ty lk o  w z w ią z k u z  całkowitym 
7SVG?'-st- i 'p  S  Europ?*** Związek sowiecki b id z ie  po swym •
ka ? n - l i  t v ^  <r-Jrtyv>ją ro lę  współdecydującego mocarstwowego czynni- '
k o - -o o S ^M q V iP i  i  QJ C‘ ^ S° “płyW b^ćzie n - t u r r l n i e  w s t r e f i e  ś ród -  ko..oourope j sk ic  j  je szcze  s i l n i e j s z y  . .n iże l i  mógł być dotąd.*' -  w u ro -

‘ S S i - ź ń  V t ó S ° ^ n0;i“ lb; ^ g o n o ło B i ,  pos iedzi-  no a . l n . t  "Ofi- 
So- i  cklupo bvł-i i  f . 1; 1 ozcskoslo-.-jr.ckl do nrrodóo Zoiazku 
fzvnv S l f a k " ^ ZL ^ d c^ 0 l u? f u n t^ cnt: przez wierny olio.no i-

u,.s^yu. OOKUI JN ti.roa czeskosłowacki wysoce sobf  
ni i- P p z c B cało 25 l u t  śledzimy., z żywą syr.ipc.ti 

s o w ie ck ie j i"  -  w odpowiedzi swej cmb,'. B' budowanie i rozkwit
c h e ^ “v  11 «»PJ cnb,.Bogomołow wspomnir.ł doty-

Kor*f ' b v " s r : n ir  ? ? Czechosłowacji  i  ZSBR, ".Apelował do nr rodu czs ł . - ,  
tao f ‘ • ^ t ó ?  ń?* n < z a s t r a s z y ć . Lud t ę n  nie dba o e f i a r y ,  nie -szczędzi ży- 
■ .'"i, .t." R'-Z'-ti z inne li i  nc ro eo n i ,  których te ry to r iu m  j e s t  •obsadzono. z

" ‘ f u i  SSSflńnf- ? r c'ncU2ani« z Anglikami, ze wszystkimi swobodę mi-
? ? kroczy * boju przy boku narodów ZSBR o powalenieimi-erj-, li-zmu. n iem ieck iego ,” • ■

: ■ *  tyn  parnym.’ numerze jCBCHOSLOMA j e s t  umieszczona n r ' s t r .  2 -e j
' ;> n iu ;  •<?-: i ^nka p%t* ',Rocznic rfv i l  l i s t o p a d a ” o nas tępującym brzmię-

, ■ T _ v, '.ł l l  l i s t o p a d a  1940 podp isa ły  rządy .czechosłowacki i  p o l s k i  w
•* rir?Ki k l a r a c j ę ,  w k t ó r e j  oświadczyły, żo chcą współpracować jak  
■ n a j b l i ż e j  w walce o .oswobodzenie swych krajów, i  że celem zapewnio-  

nic., Sv,cg.o: bozpiecze ństwa w. p r z y s z ło ś c i  Chcą między sobą wytworzyć 
J l a z s z ą  łączność nr.; podstawie k o n f e d e r a c y jń e . j D e k la r a c j a  

m _ «yc.an.. by ła  w c h w i l i ,  gc.y sy tu a c ja  wojenna a l i a n tó w . zupełn ie  nie 
ył... jrczowq; Związek Sowiecki i  Stany 'Zjednoczone.' nie' znajdowały 

s iv  je szcze  wy wojnie i  grezl ło . . .wielkie  niebezpieczeństwo-pokojowej 
ofensywy n ie m ie c k ie j .  Deklaracja.-,z ,11 Irst-opa'dn.- m ia ła  być punktem 
wyjściowym nowego -rozwoju stosunków,'między obydwoma narodami. Od ło i  
i o„pis . .n ia  upłynęły^ dwa l a t a ,  pełno., wielk ich  wypadków, k tó re  zbliży--  

• ° VJ c"̂  .^ycTęstwa, ‘P rz y s tą p ien ie  do wojny Związku Sowieckie­
gô  i  Stanów Zjednoczonych wytworzyło warunki, nie tyllco d.la z r e a l i z o ­
wania zwycięstwa, a le  i  dla r e a l i z a c j i  trwałego ''pokoju.: Podstawą tego 
•pokoju /kępą .sz lache tne  zusc.dy .wyrażone w Karcie A t la n ty c k ie j , -  a jed -  
•nym. z. j.egpr ync. j . so l idn ie  jszych podkładów ’będzie -umowa,,br-yty jsko-sow iec-  
ka zawarta nr. okres 20 l a t , .  T umowa cfajje gwarancję!,. że tym rr zom 

• 'pokej w Europie będzie oparty o współpracę wszystkich narodów n i ł u j ą -  
• cych wolność. Zwłaszcza dla  Europy środkowej je s t •w sp ó łp raca  między 
z...choc.er.t a . wsćhoąGn ważko* V7 są s iedz tw ie  dynamicznej i  ekspansywnej- 
i o tę g i  niemieekip j. j ą  od” Wieków-liczne narody? pos iada jące  t y s i ą c ­
l e t n i ą  t r ą d y c j ę  z^cir. państwowego, świetny .rpzwój kultur.-; lny i  uwagi 
górną h i s t o r i ę  . Państwa te-- mir ły  i  mają. międzyr sobą. l i c z n e  .’wr śn ie  

"'■są jednakowoż zagrożonej tym -Stfiyri, w.ie.lkiti niebezpieczeństwem, j r ki o 
dla .'nich p rzed s taw ią ’ 'niemiecki nDrang" nąch Os t e n ” !’ :

Dąukro.tnie w ...przebiegu 25 l a t  prowadził  t .en‘hi'enasycony imper- 
j - l i z m  barbarzyńsk ie -dyw iz je  niemieckie daleko’ na wschód, do Wołgi 
i  na Kaukaz. Narody Europy środkowej muszą d lr . tego ts t  ,.rrvć s i ę  o współ­
p r a c ę ,  muszą s t a r a ć  s i ę  o zlikwićowanio swych sporów i  konfl ik tów , 
k t ó r e _ u s tę p u ją  w c ień  przed wielkim i  wspólnym in te resom  obrony prze-- 
ciw w ie l k io j  i  odwiecznej ek sp an s j i  n iem ieck ie j .  Tej p iekące j  kon iecz­
nośc i  odpowiada d e k la ra c ja  z 11.XI.1940, Potrzeba współpracy c^cho-  ( 
s ło w ack o -p o lsk ie j  i^dobrych stosunków ju s t  wrrunkien u s ta b i l i z o w an ia  
s y t u a c j i  w Europie środkowej. Każda środkowo-europejska p o l i ty k a  mu­
s i  l i c z y ć  s i ę  z b l i s k ą  współpracą z wszystkicmi moca.rstwami ’a l i  nc- 
kimi a przedewszystkim musi l i c z y ć  s i ę  ze Związkiem Sowieckim, który 
j e s t  mocarstwem g eo g ra f ic zn ie  środkowej Europie na jb l iż szym ,  i  musi 
t ak  samo l i c z y ć  s i ę  z in te resam i mocarstw z chodnich co do trwałego 
uporządkowania stosunków n kontynencie europejsk im . Dlatego nie  mo­
żna za ła tw iać  gospodarczych i  po l i tycznych  problemów środkowo-euro- 
p c j a k ic h  o d d z ie ln ie ,  a ty lko  w związku z całym za ła twieniem problemów 
e u ro p e j sk ic h  i  to  w ich  ranach .  Oznacza to ,  że bliższa,  współpraca



n i b  Czy it.'to Ceni ś rodkow o-eu rope  jskimj,  -  n o d e f i n i t y w n y c h  f  ormnch to  j   ̂
w s p ó łp r a c y '  b ę d ą  mogły/'.Zadecydować t y l k o  oswobodź ono na ro dy  -  musi  cyc 
ore r t c  o b l i s k ą -  k o o p e r a c j ę  p o l i t y c z n y  t a k  z ZSiiR, j - k  z .7,Bry t e n j ą ,  
Str .hf.ci  • Z jed l i .  i  F r a n c j ą *  71 r coach  t e *  e u r o p e j s k i j  p o l i t y k i  n a l o z y  
pracować  nad p o g ł ę b i e n i e m  p o l i t y c z n y c h ,  g o s p o d a rc z y c h  i  k u l t u r a l n y c h  
s tosunków  między C z e c h o s ło w a c ją  r. P o l s k ą  i  t o  nc p o d s t a w i e  j a k n a j s z e r *  
szc  j i  j a k n a j  s z c z e r s z o  j , o d p o w ia d a j ą c e j  b l i s k i e m u  p o k re w ie ń s tw u  i  p 
ważnym'wspólnym in te resom ,  obydwu b r a t e r s k i c h  narodów , • : ’ '

'11  l i s t o p a d a  j e s t  rów nież  r o c z n i c ą  o sw obodzen ie  P o l s k i  z r ą k  
n i e m i e c k i e j ,  s o l d e t c s k i  w r .  1918 .  Grupki s tu d e n tó w  r o z b r a j a ł y  wówczas 
c a ł e  o d d z i a ł y  wojska  n i e m i e c k i e g o ,  zdem ora l izow anego  i  rozp . a a j ą c a g o  
s i ę . •D la te g o  b y ł  11 l i s t o p a d a  w P o l s c e _ wspominany i  o b c h o ez o n y , cho­
c i a ż  św ię tem  narodow en s t a ł  s i ę  3 m a j a ,  d z ie l i  s z c z e g ó l n i e  c.rogi wszy­
s t k i m  Polakom , r o c z n i c a  s ł c a .n e j  K o n s t y t u c j i  T rzcciefgo  M a ja .  f y a z ^ y  
p o lsk iem u  n a rodow i  w d z i e ń  11. l i t o p a d a ,  a b y  s i ę  j a k ^ a w j z e s n i e j  a o c z e -  
Jfeał pow ro tu  n i e z a p o m n ia n e j  c h w i l i  z 1918 r . , -  g c .y ^ s i ły  o k u p a c y jn e  z ^ 
t . ł - y  r o z b r o j o n e  c. w P o l s c e  r o z p o c z ę t o  o rgan izo w ać  eo ln y  zy vo p<. ■*• '*

" Czochos ł owr Cke  Rada Państwowa odby ła  5 ba* swe k o n s t y t u c y j n e  
z e b r - n i c  w t r i e ó i a j " s o s j i .  P rzew odniczącym  . z o s t a ł  p r z e z  a k la m a c ję  wy- 

• fermy wonownie p o s e ł  Prokop  M a x a . . P ie rwszym  w icep rzew oan ićzący m  wy­
b ra n y  z o s t a ł  d r .  J a n  C a p l o v i c ,  d rug im  ra d c a  k o n s y s t o n a l n y  F r a n c i s z e k  
H a l a ,  t r z e c i m 'w a c ł a W  Nosek,  czwartym d r .  J a n  P c u l i n y - T o t h ,  p i ą t y m  ■
F r .  U h l i r z .  -  Do K o m is j i  p o l i t y c z n e j  w y b ran i  z o s t a l i :  j a k o  przewod­
n i c z ą c y  J . D a y i d ,  w i c e p r z e w . J . V a l o , s e k r e t a r z .  J v  F u o r t h  j a k o  c z ł o n ­
kowie :  R.Bechyno , . d r . F . C i b c r e , d r . J . F r i e d m a n n ,  in z  . ń . F r i s c h e r , k o sys*  
r a d c a  P . F . H a l a ,  p r o f ,  V .K le c a n d a ,  s e n a t o r  K . K r e i b i c h , B.Lr.usmcn, 1V.. 
N osek ,  V . P a c a l , m j r .  s z t a b u  g ł«  R.-Sme t a n k a , F . U h l i r z ,  r .  V ib o c h ,  V,
M a jo r ,  d r . J . P a u l i n y - T o t h ,  , # v ,•

tym samym numerze u m ie sz cz o n o  o b sz e rn e ,  w y j ą t k i  z c r t . j . *  S ł o ­
n im sk ieg o  w . t ,  "Słowo o n a c j o n a l i z m i e " , u m ieszczo n ego  w wrześniowym 
n r .  NOdłSJ POLSKJ . R e d a k c ja  CECHGSLOVUCh u m i e ś c i ł a  k r ó t k i  _wstęp w 
M ć r j a  p l s z o , " S ł o n i a m i  o p u b l i k = : . r ł ; r r t y k u ł  ®
w k tó rym  ' zna jdują  s i ę  i n t e r e s u j ą c e  m i e j s c a ,  s t a r a j ą c e  a . i ę ^ y e ^ l e t l i c  
ró.żno przyczyny. nacj ;cnnI l*yc .znyoh  wyskokow u w i e l k i e j  
s ~ o ł a c z c ń s t w : p o l i t y c z n e g o ,  s z c z e g ó l n i e  o i l e  c h o e 2 i  o s t o s u n k i  x-o l  
sk.o-®owicckic i  o p róby  w y k o r z y s t a n i a  i d e i  f e d e r a c y j n e j  clap ekspansyw ­
nych ccXó» t y c h  p o l s k i c h  "mocarstwowych" a s p i r a c j i - "


